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6.	Utworzenie	 z	 środków	 publicznych	 specjalnego	 funduszu	
„żelaznego”	dla	obu	NUB-ów	w	wysokości	np.	 jedno-
rocznego	budżetu	danej	uczelni	po	przekształceniach,	
będącego	w	wyłącznej	dyspozycji	władz	uczelni;

7.	Zwiększenie	skuteczności	działania	jednoosobowych	or-
ganów	uczelnianych	 (wybieranych	w	 trybie	konkurso-
wym)	kosztem	uprawnień	organów	kolegialnych;

8.	Tak	zarysowany	system	organizacji,	finansowania	i	zarzą-
dzania	spowodowałby	bardzo	szybki	efekt	koncentracji	
najlepszych	polskich	zasobów,	tj.	nauczycieli	akademic-
kich	oraz	studentów,	na	obu	uniwersytetach	narodowych,	
przyniósłby	pożądane	 rezultaty	badawcze,	a	efektem	
ubocznym	stałby	się	wyraźny	awans	obu	uniwersytetów	
w	rankingach	międzynarodowych.

Oczywiście	 nie	 można	 utworzyć	 dwóch	 NUB-ów	
bez	głębokiej	 zmiany	całego	systemu	szkolnictwa	wyż-
szego	 i	systemu	badań	naukowych,	które	uruchomiłyby	
pozytywne	zmiany	na	wszystkich	uczelniach.	

Przedstawienie	pełnej	mojej	propozycji	 zmian	sys-
temu	szkolnictwa	wyższego	zajęłoby	zapewne	objętość	
całej	 „PAUzy”,	więc	przytoczę	 tylko	niektóre	argumenty	
na	rzecz	utworzenia	NUB-ów:

 ● proszę	przeanalizować	 liczbę	 i	 strukturę	 studentów	
studiujących	na	czołowych	amerykańskich	uniwersy-
tetach,	np.	w	Stanford	University,	Harvard	University,	
Princeton	University,	California	 Institute	 of	 Techno-
logy;

 ● proszę	 przejrzeć	 liczbę	 grantów	 przyznawanych	
przez	Narodowe	Centrum	Nauki	i	bardzo	wyraźną	prze-
wagę	liczby	grantów	uzyskiwanych	przez	naukow-
ców	z	UJ	i	UW;

 ● proszę	przejrzeć	ministerialny	wykaz	 jednostek	na-
ukowych,	w	tym	wydziałów	uczelni,	które	uzyskały	
najwyższe	kategorie	naukowe	i	związaną	z	tym	punk-
tację.	Ja	wziąłem	pod	uwagę	18	dziedzin	nauki	i	widać	
przewagę	instytutów	PAN,	ale	i	znaczący	udział	wy-
działów	UJ	i	UW;

 ● w	czterech	państwach	skandynawskich	działa	aż	7	
uniwersytetów,	 które	 znajdują	 się	w	pierwszej	 setce	
rankingu	szanghajskiego	 (skumulowana	 ludność	 tych	
czterech	 państw	 jest	 mniejsza	 od	 ludności	 Polski,	 
a	skandynawskie	PKB	w	2012	roku	było	ok.	20%	wyż-
sze	od	polskiego,	a	więc	trudno	nie	mówić	o	przepaści).
Argumenty	na	rzecz	zmiany	można	by	długo	przyta-

czać,	jednak	im	dłużej	obserwuję	nasze	środowisko	(już	
ponad	25	lat),	tym	bardziej	jestem	przekonany,	iż	dominuje	
postawa,	że	obecny	system	jest	najlepszy,	bo	zapewnia	
błogi	spokój,	chociaż	przy	skromnych	dochodach.	

Dodatkowym	 czynnikiem	utrudniającym	dokonanie	
prawdziwych	 i	skutecznych	reform	systemu	szkolnictwa	
wyższego	 i	badań	naukowych	 jest	strach	polskiej	klasy	
politycznej	przed	niezbędnymi	reformami,	gdyż	boi	się	ona	
reakcji	środowiska	akademickiego.

Patrząc	jednak	z	perspektywy	interesu	narodowego	
i	możliwie	wszechstronnego	rozwoju	Polski,	to	nie	interes	
naszego	środowiska	 jest	najważniejszy,	 tylko	zbudowanie	
systemu,	 który	pozwoliłby	wykorzystać	nasze	środowisko	
oraz	 działające	 instytucje	 szkolnictwa	 wyższego	 i	 badań	
naukowych	jako	narzędzie	do	efektywnego	rozwoju	Polski.
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Wydawnictwo PAU poleca...

Petroniusz Arbiter, Satyrikon, wyd. 2,
przekład Leszek Wysocki, ilustracje Bartłomiej Chwilczyński

(…)	 Podstawowym	 imperatywem	 przy	 tłumaczeniu	 Satyrikonu	 jest	 to,	 
by	 jak	 najprecyzyjniej,	 ale	 też	 jak	 najnaturalniej	 oddać	 wszelkie	 zastosowane	
przez	Petroniusza	rejestry	językowe,	a	po	drugie	–	aby	różnorodność	owych	re-
jestrów	była	dla	współczesnego	czytelnika	absolutnie	klarowna,	a	więc	aby	zawarta	
w	oryginale	kpina	była	też	kpiną	w	polszczyźnie,	obelga	–	obelgą,	porzekadło	–	
porzekadłem,	namaszczona	sentencja	–	namaszczoną	sentencją	itd.	Wyważaniem	
otwartych	drzwi	 jest	 rzecz	 jasna	stwierdzenie,	 że	efektu	 takiego	nie	da	 się	
osiągnąć	poprzez	przekład	dosłowny,	gdyż	 ideą	naczelną	poprawnego	 tłuma-
czenia	nie	jest	przekładanie	na	inny	język	pojedynczych	słów,	tylko	złożonych	 
z	owych	słów	konstrukcji	syntaktycznych,	tak	jak	przetwarzanie	zapisu	nuto-
wego	na	utwór	muzyczny	nie	polega	na	wybębnieniu	na	klawiszach,	czy	wybrząka-
niu	na	strunach	po	kolei	poszczególnych	dźwięków,	tylko	na	skomponowaniu	ich	 
w	odpowiednio	brzmiącą	melodyjną	całość.

(…)	Porównanie	z	utworem	muzycznym	jest	w	przypadku	Satyrikonu tym	
bardziej	adekwatne,	że	niezwykle	ważnym	elementem	tekstu	oryginalnego	jest				
jego	wspaniała	 rytmika.	Dlatego	 też	 przedmiotem	 troski	 tłumacza	winno	 tu	 być	
nie	tylko	poszukiwanie	właściwej	ekwiwalencji	znaczeniowej	i	emocjonalnej,	ale	też	
dbałość,	by	w	 tłumaczeniu	 tekst	pulsował	podobnym,	choć	niekoniecznie	 iden-
tycznym	rytmem,	co	oryginał.	Pozostając	w	 tej	muzycznej	metaforyce	dodajmy,	
że	przy	tym	wszystkim	niezbędne	jest,	aby	w	linii	melodycznej	przekładu	pośród	
wszystkich	 innych	 tonów	bardzo	wyraziście	pobrzmiewała	najcharakterystycz-
niejsza	dla	Petroniusza	nuta,	nuta	przewrotnego	cieniutkiego	humoru.	Utwór	ten	
ma	bowiem	nie	tylko	dostarczyć	miłych	doznań	estetycznych,	ale	także,	a	może	
głównie	–	po	prostu	bawić.	(…)	
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